
nr 71 Kaleźytolć poczt, opłacono gotówką 1 Lwów, średa 27 marca 1029 Rok U

D Z J F . N N
P O L S K I E J  P A R T U  S O C J A L I S T Y C Z N E J

' CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zl  4 20 
z dostawą do domu. . . „ 4-60
na prow incji..................  „ 4 50
za g r a n ic ą .....................  „ 6-50
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polssi

20 groszy
R e d a k c ja  i  D y re k o ja : 
L w ó w , S y k a tu s k a  21.

Telef. w dzień Nr. 24 — od godz.
10 wieczór drukarnia 496. 

Admi istracja: Lwów. Szajnochy 2 
Ttlefcn: 19̂  87.

N A K Ł .: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW . W YD. CZEK P. K  O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: A R T U R  H A U S N E R

Manifestacja uczuć robotniczego Lwowa.
Wręczenie księgi pamiątkowej tow:posłowi m. Lwowa Arturowi Hausnerowi.

Lwów, w  marcu
Pośrud tysięcy twardych dni, którym na imię: 

tiud! i: bój! — zjawia się czasem dzień i go­
dzina prześwietlona p,oinienjem jakby tryumfalnym, 
dzjeń i godzina o barwie, znaczeniu i wadze wy­
jątkowej- - . |

Takje godziny przeżywano w sobotę wieczo­
rem, kiedy manifestacyjne uczczenie polityczno-spo­
łecznej działalności

tow. posła Artura Hausnera.
było też zarazem rzutem oka na nistorję ruchu 
robotniczego na terenie tak Ludnej placówki, jaką 
,est Lwów, — i na rolę w nim kierowniczej 
jednostki, która rudi ten skupia, krzeipi, uosabJa 
i reprezentuje, zwłaszcza w najtrudniejszych dla 
klasy robotniczej momentach. . { -

Praca wielka, ciężka odpowiedzialna i wierna 
szczytnemu Ideałowi, trud codzienny; krwaWy, a 
nieliczony, w zupełnem zapomnieniu o sobie sa­
mym — to życie dotychczasowe tow. posła Art. 
Hausnera.

I lata płynęły tak, nielczone. 1 n;eważone 'przez 
tę niespożytą postać, zrośniętą najserdeczniejszy­
mi Węzłami z życiem naszego miasta...

Ale wierni towarzysze tych długich swym li­
kiem i ważkich czynami lat, policzyli je sercem, 
w  głębokjej tajemnicy przed samym Przywódcą, — 
który ich rachować nie lubi i sam się im znako­
micie ópiera — policzyli je, zważyli i z gorącą 
łzą w oku uwieźli przemocą tam, gdzie przygoto­
wano mu piękny Dzień Wdzięczności.

Udekorowana sala Związku Prac. Ceram. przy 
ul. Zielonej ledwo zdołała pomieścić przedstawi­
cieli i l
trzydziestu kuku Związków Zawoojwycn i stowa­

rzyszeń socjalistycznych
z okręgu lwowskiego, stryjskiego i stanisławow­
skiego, 'które przybyły dia wyrażenia czci i pełne­
go zaufanja posłowi tow. Hausnerowi.

Kiedy tow. poseł wraz z żoną Marją ukazali 
się w sali, wprowadzeni przez członków Komitetu, 
uczestnicy powstali z miejsc i rozleghji się dźwięki 
„Czerwonego Sztandaru" w wykonaniu o-kiestry 
Mjejskićh Nakładów Elektr. ustawionej na podjum 
w  głębi, poczem Chór Robotniczy odśpiewał Kan­
tatę „Cześć Pracy".

Tow. Hausnerowi wręczono
piękne i miłe dary

od towarzyszy m. Lwowa: oprawne w  skó-ę al­
bum pamiątkowe z podDisami i dedykacją:

„ZA PZIESIĄTK1 LAT NIESTRUDZONEJ PRACY 
I WALKI O IDEAŁY WYZWOLENIA KLASY 
ROBOTNICZEJ. W DOWÓD 2YCZLIW0ŚCI I

PEŁNEGO ZAUFANIA NASZEMU TOW. POSŁU 
W1 1 PRZEWODNIKOWI ARTUROWI HAUSNE- 
RÓWI — WDZIĘCZNI TOWARZYSZF POLSKIEJ 

PARTJI SOCJALISTYCZNEJ".
Ofiarowano tez posłowi papierośnicę srebrną 

z serdecznym napisem, a małżonce jego cukry i 
kwiaty.

W imieniu najstarszych towarzyszy wystąpił 
tow. Jan Lisiewiez. wspominając ze wzruszeniem
0 ubiegłych latach, w ciągu których pracował1 
z tow. Hausnerem t i podkreślając, że czuje się 
dumnym, mogąc uzjs w  imieniu robotniczego I wo- 
wa uczcić dotychczasową, tak długą i ofiarną pra­
cę (dzielnego towarzysza, prowadzącego „od zwy­
cięstwa do zwycięstwa" wszystkie akcje, wszystkie 
walki i istrejki w najtrudniejszych wanmkach. — 
Prąca Socjalistyczna w fetach, dawniejszych, ta wal­
ka, bardzo ciężka walka, w kierunku wyzwolenia 
klasy robotniczej i odzyskania niepodległości naro­
du, przyniosła już owopc: uzyskaliśmy niepodle­
głość i szereg zdbbyiczy społecznych — jednak, 
jjeszcze ona n}e skończona. Oby drogi nasz Przy­
wódca prowadził w  peSnem zdrowiu 'klasę robotni­
czą do dalszych zwycięstw, do osiągnięcia upflR 
gmonego przez nas celu.

Drugi przedstawiciel „starej gwardji" PPS tow. 
Żeiaszkiewicz rówme serdeiczniel podniósł zasługi
1 znaczenie pracy tow. Hausnera na terenić Lwo­
wa, poczem odczytał
j życzenia marszałka Sejmu, tow. I. Daszyńskiego
złożone tow. Hausnerowi telegraficznie, w brzmie­
niu 'hastępującem:

WARSZAWA, Sejm. Łączę się z Wami 
w  uczczeniu zasług pracy starego Towarzysza 
i Przyjaciela Artura Hausnera. Ohj długo jesz­
cze z nami pracował w zdrowiu i sile.

Daszyński".
Imieniem Związku Zawód. Kolejarzy przemó­

wił z zapałem tow. J. Lacnowicz- nawiązując do 
'vspomnjeń owych lat, kiedy tow. Hausner, jeszcze 
jako jmłoaziutki działacz, poświęcał swe najpię­
kniejsze lata żmudnej pracy uświadamiania proletar 
rjatu, i to bez wytchnienia, nawet W okresie pier­
siowej choroby, kiedy1 w czasie przemówień krew 
mu jńapływala na usta ..-I A później, tylekroć, !w naj­
trudniejszych sytuacjach, gdzie trzeba było męskiej, 
stanowczej decyzji, gdzie ^rzeba się było przeciw­
stawić demagogji, — skutecznie mógł to uczynić 
tylko pos. Hausner Mówca, dziękując za niestru­
dzoną pracę dotychczasową, życzy jak najjdłużJ 
szych, jak najdomyślniejszych lal dalszej pracy dia 
dobra mas pracujących i idei socjalistycznej.

Przew. Zw. Zawód. Prac. Gminnych tow. Hoff­
mann, ze łzami w oczach pięknie uwydatnił w

swem przemówieniu przedewszystkiem to, że przy­
wódca robotniczego Lwowa nigdy, a nigdy nie po­
wodował się w swych czynach inną myślą, innem 
pragnieniem, jak dobrem i rozwojem klasy pracu­
jącej i gdy tylu innych wybitnych ludzi w ciągu 
długoletniej działalności pos. Hausnera opuszczało 
szeregi pąrtji dla ka-jęry osooistej, on został wier­
ny idei, pozostał wśród pracujących, by z  nimi 
działać, prowadzić ich i bronić.

Przew. Związku „Praca" tow, Folmes oddał 
gorącą cześć tow. postowi, który oył założycie­
lem tego zrzeszenia ludzi najbiedniejszych, najbar­
dziej Wyzyskiwanych i zawsze zajmował się ser­
decznie li.ch losem i walką o poprawę ich oytu.

■ Tow. Mikolai Hankiewicz porównuje dawne 
warunki pracy socjalistycznej i wita z -adością 
ten vjelki krok naprzód, jak, się już dokonał W y­
raziwszy głęboką cześć tow Hausnerowi za jego 
działalność, mówca kończy życzeniem, aby w przy­
szłości obok wolnej Polski znalazła się i wolna 
Ukraina w Federacji wolnych narodów Europy.

Bardzo serdeczną nutą nacechowane było 
przemówienie : tow. Langa, ’ który podniósł mo­
menty, jak niewdzięczną częstokroć była ta praca, 
której tow. Hausner poświęca swe siły — p-zypo- 
minał sytuację z r. 1923, 'kiedy był stan wyjątko­
wy i kiedy1 lała się krew robotnicza na ulicach 
miasta, a nie było nikogo, ktoDy sytuację ogarnął 
i opanował, tylko pos Hasner, — na nim ciążyło 
całe jarzmo tej sytuacji. Mówca podnosi umie-- 
jętność tow. posła prowadzenia pracy politycz­
nej i nie zrażania się trudnościami o-az zwraca 
uwagę, jak ciężka jest ta praca w 'naszych warun­
kach.

Imieniem oryanizacii ceglarzy wyraził noid 
tow. Hausnerowi przew1. org. tow. Wojciechowski 
kończąc (życzeniem, by następna uroczystość odbyła 
się już we wspólnym Domu Ludowym.

Entuzjastycznie wzniesiono okrzyk:
„Niech żyje tow. Artw Hausner* !*

— poczem dokonano 'kilku zdjęć fotograficznych 
z uroczystość i.

Po przerwie zabi ał głos tow. Szczyrek, im.
O. K. R. Dołącza wyrazy czci i życzenia ser­
deczne tila tego, który jest od dziesiątek lat uoso­
bieniem ruchu robotniczego i socjalistycznego we 
Lwowje. Przejęty gręboko uroczystością dzisiejszą, 
wyraża iżyczenja całej klasy robotniczej, by tow. 
Hausner tak jak dotąd, stał nadal na jej cze'e 
i jej przewodził.

Powitany burzą oklasków, tow. pos. Hausner 
wygłosi! (piękna i serdeczną mowę w tych mniej 
więcej słowach
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P rzem ów ien ie tow . p o sła  
tla iisn era .

Przemawiałem w ciągu dziesiątek lat na wielu 
zgromadzeniach Przemawiałem na zg-omadze- 
rfiach „obywatelskich", na których salę wypełniali' 
towarzysze z „Pracy", przemawiałem na zgroma­
dzeniach, zwoływanych przez biskupów i księży, 
przemawiałem na zgromadzeniach wś-ód grzmotu 
armat i dirzęstu karabinów maszynowych. Nie 
przemawiałem nigdy na zgromadzeniu takiem, jak 
dzisiejsze... Ze Wam wdzięczny jestem za tę uro­
czystość, że wdzięczny jestem za formę, w jakiej 
dajecie wyraz uznaniu, nie chcę i n;e potrzebuję 
tłómaczyć. jednak wdzięczność moja odnosi się 
wjęcej eszcze dó tej strony uroczystości dzisiejszej1, 
która musi nam być wspólna wszystkim, która na­
wiązuje tę iakby zerwaną po wojnie najpiękniejszą 
strunę: Wzajemnego zaufania, braterstwa, i wza­
jemnej miłości. Bez tej treści, która powinna prze­
nikać ruch masowy socjalistyczny, ruen ten nie 
bjjłba twórczym, nje sprostalibyśmy zadaniom, 
które icjążą na obecnem pokoleniu. A czas nagii... 
Były czasy małych i wielkich tyranów, były cza­
sy feudaljzmu, przyszły czasy „stanu trzeciego", 
czas ihasz — jest czasem socjalizmu Mniejsza dzieli 
nas aroga od celu, niż ta, którąśmy przeszli. 
Oby zebranje dzisiejsze poruszyło tę cudowną 
strumę naszego współżycia — o której wspomnia­
łem — w tej myśli wznoszę okrzyk: Niech żyje 
zwarta w braterstwie i miłości klasa robotnicza m. 
Lw owa!

Okrzyk powtórzono z zapałem, ooczem 
orkiestra odegrała „Czerwony Sztandar".

W  czasie skiomuego, a ogromnie miło zaaran­
żowanego bankjeto wygłoszono leszcze moc prze­
mówień. ' ;

Imieniem organizacji stryjskjej mówił komisarz 
rząd. m- Stryja tow. pżga, podnosząc, że dzia­
łalność tow. pos. Hausnera nje jest tylko lokalna, 
lwowska, ale ooejmuje Stryj, Sambor, D-ohobycz, 
Borysław, Stanisławów i inne n ris ta . Mówca 
wspomina serdecznie różne charakterystyczne mo­
menty z dzjałań tow. Hausnera i dziękuje Mu za 
pracę oFiamą,

Jako przedstawicielka Sekcji Kobiet p  P. S. 
mówiła tow. Drobutowa, irmen;eni robotników 
budowlanych tow. Bednarski, imieniem warszta­
towców koi. tow. Mancza** Pięknie pizemówił 
imieniem stolarzy tow. TeHpsJtb nawołując, by, 
wyróść nad codzienną szarzyznę i trudność* Jnia 
i z zamiarami ponad siły wzjąć się (do rzeczy

O W I  W k O G I .
(Dokończenie:).

Mój stan pogarsza się, nie panuję już nadi 
biegiem |myśli. Ciekawe, jak ta żona wygląda? Czy 
jak ta szczupła brunetka z tamtej strony kanału? 
Czy należy ona do mnie? Może właśnie przez to 
należy do mn,e! Gdyby tak Kantorek siedz.ał tu 
obok famie! Gdyby moja matka ujrzała mnie tutaj... 
Umarły (mógłby aapewno żyć jeszcze ze trzydzie­
ści lat, gdybym ja lepiej sobie zapamiętał drogę 
powrotną. Gdyby przebiegł dwa metry dalej w 
lewo, leżałbym teraz w onopie i pisał list do 
żony. , [ .;  i

Ale daleko z tem rozumowaniem nie zaja­
dę; to jest przecież los nas wszystkich, gdyby 
Kemmerich trzymał nogę o 10 centymetrólw bar­
dziej w prawo, gdyby Heie nachylił się o 5 
centymetrów niżej... i

*

Milczenie przewleka się. Mówję i muszę mó­
wić. Więc zagaduję go, mamrocząc: „Towarzyszu, 
nie (chciałem cię zabić. Gdybyś tu jeszcze raz wsko­
czył, nje uczyniłbym tego, o ile i ty byłbyś roz­
sądny Ale przedtem byłeś dla mnie tylko myślą, 
Kombinacją, {która żyła w moim móżghj i wyWolała 
decyzję; j— tę kombinację właśnie zakłułem. Te­
raz dopjero widzę, że jesteś człowiekiem, jak ja. 
Myślałem o twoich granatach, ręcznych, o twoim 
bagnecie i o twoim karabinie; — teraz widzę 
twoją żonę i twoją twarz i to, co mamy wspól­
nego. Przebacz mi, towarzyszu! Spostrzegamy się 
zawsze zapóźno. Dlaczego nie mówią nam, że jer

wielkich: wybudowanie Domu Ludowego, będzie 
najlepszym wyrazem czci i czynem, godnym klasy 
robotniczej.

Tow. dr. Seiutl im. Rob. Zw. Sport, jako 
prezes tego Związku przyłącza się -ównież do wy­
razu czci dla tow. Hausnera, poczem zw-aca uwa­
gę pa znaczenje rozwoju sił fizycznych, zarówno 
jak ^oralnych w szeregach pa-tji.

Tow. Chrystow^ki w charakterystycznem prze­
mówieniu podniósł ten moment w pracy tow 
Hausnera, iż zawsze podejmował się on najcięższej 
i najtrudniejszej pracy i obowiązku.

Dalej przemawiali: tow. Saaowicz im. cegla­
rzy, tow. Kondzioła im. Choru Robotniczego, tow. 
Herbst im. ZwJkolejarzy, podnosząc p“zywiązanie 
i wdzięczność kolejarzy za działalność tow. 
Hausnera, następnie tow. Czernicki im. introli­
gatorów, tow. Raort im. współpracowników 
„Dziennika Ludowego", jak zawsze, b. dowcipnie, 
tow. Ermldb im. Młodzieży Socjalistycznej, tow. 
Słoniowsik; im. pracowników Kasy Chorych, w 
imieniu cukjernikow przewodniczący Związku i in.

Odczytano szereg nadesłanych telegramów i 
piam, |m. in pismo przew. Rady Zw. Zaw., tow. 
Laskowskiego, który nie mogąc z powodu cho-

W1EDEŃ, 23. 3. (AWł. Pisma tuteisze oma- 
wiają szczegóły przykrego zajścia wywołanego 
onegaaj w nocy przez kilku hiszpańskich i połud­
niowo-amerykańskich dyplomatów w hallu Hotelu 
„G^and". Dyplomaci ci silnie podchmieleni zaatako­
wali (portjera hotelowego, któ-y w  bardzo grzeczny 
sposób prosił icn o zachowanie sookoju ze wzglę­
du pa późną porę. Wtedy jeden z dyplomatów u- 
derzył portje-a laską w głowę, drugi zaś podczas

Wynik karyKaiurainycti wyborów 
wa Włoszech.

RZYM. 25. uaroa . (Pat.) W yniki wyborów w ca- 
łem królestwie są następujące: Mość upraw n.om jdi do 
głosow ania: 9,650.(570, głosowało 8,650.740, czyli 
89.65 ntrocent. Za ustrojem faszystowskim  oddano 
8,506.576, głosów, przeciw  ustrojowi 136.198- Pus­
tych Kartek lub nieważnych głosów  byto 6.824. Brak 
jeszcze ostatecznych wyników z kilku sekcyj.

steście równie nędznemi. kreatorami, jak my, że 
wasze matki tak samo się boją, jak nasze, i że 
mamy jednaki lęk przed śmiercią, jednakie* kona­
nie i jednaki ból. — Przebacz mi, towarzyszu, jak 
mogłeś być moim wrogiem. Gdybyśmy odrzucili tę 
broń i ten mundur, mógłbyś być tak samo moim 
bratem, jak Kat i Albert. Zabierz mi dwadzieścia 
lat, towarzyszu i wstań, — weź więcej, bowiem 
nie wiem, co mam z życiem począć

Jest fcjcho, na froncie panuje spokój, na tle salw 
karminowych. Kule padają gęsto i nie bez planu; 
wróg mierzy ost-o we Wszystkie strony. Nie mogę 
się Wysunąć z leia.

„Napiszę do twojej żony" — mówię gwałtow­
nie do umarłego, — „napiszę jej, niechaj odemnie 
się dowie, powiem jej wszystko, co tobie mówię, 
niech nie cierpi, pomogę jej i twoim rodzicom i 
twojemu dziecku".

tego mundur jest zlekka odchylony. Portfel po 
ćhwili jmam w rękach. Ale waham się, czy go 
mam otworzyć. Jest w nim książka z jego nazwi­
skiem. Dopóki tego nazwiska nie znam, będę go 
ewentualnie (mógł zapomnieć, czas zatrze toń. obraz. 
A te nazwisko będzie gwoździem, który wbije mi 
się w  mózg na zawsze, gwoździem, mającym moc 
przywoływania go z za grobu. Ten człowiek bę­
dzie wciąż powracał i stawał przedemną.

Bez decyzji trzymam portfel w  ręku. Wypada 
mi on na ziemię i otwjera się. Ze środka wy­
pada kilka listów i fotografji. Zbieram je i chcę
Włożyć z (powrotem, ale przymus, pod którym dzia­
łam, cała njepewnośc sytuacji, głód, niebezpieczeń­
stwo i te oodziny z trupem uczyniły ze mnie des­
perata. Chcę przyspieszyć wyjaśnienie, wzmóc i 
zakończyć udrękę, tak samo, jak się zbolałą ręką
uderza z całej siły o dizewo, nie zastanawiając się
nad skutkami. 1 1 i i ' j

roby przyjść osobiście, pisemnie przesyła w imieniu 
Rady Związków serdeczne życzenia. - ,

Cały nastrój zebrania, niezwykły zaiste, pod­
niosły i gorący, świadczył, jak szczerym był ten 
odruch zgromadzonych przedstawicieli świata pra­
cującego.

W sprawozdaniu, z konieczności skróconem i 
suchem w ramach kolumn dziennikarskich, toidao 
oddać te drgnienia serdeczne, jakie cechowały ma- 
niłestację.

Ale gdy się widziało te wszystkie oczy, wpa­
trzone w silną i drogą postać, ten brysk w nich, 
szczerości, zaufania i miłości — czuło się, że otó 
dźwięczą (mocno te najpiękniejsze struny, o jakich 
wspomniał ukochany przywódca - -

Zebranje w radosnym i miłym nast oju prze­
ciągnęło |się (dc późna w noc, urozmaicane (w prze— 
wach wesołemi produkcjami świetnego mouolo- 
gisty Bilata, pieśń amj Chóru Robotniczego i 
orkiestrą M. Z. E., za co im se-decznie podzię­
kowano.

*

* *
Do (marsz. Sejmu tow. Igu. Daszyńskiego i 

tow. Marka uchwalono wysłać depesze.

bójki zmr ogromną szybę hotelową. Policja ogra­
niczyła się dc spisania protokołu, który odesłano 
do austrjackjogo urzędu kanclerskiego. Po prze­
prowadzeniu daiszych dochodzeń w sprawie tego 
zajścia urząd kanclerski w oficjalnym komunika­
cie zawiadomił odnośne rządy. Sprawa — zd 
względu ma dużą popularność napadniętego por- 
tjera — wywołała wśród ludności wiedeńskiej 
wielkie rozgoryczenie.

AMANULLAH OBIECUJE PRZEBACZENIE.
MOSKWA, 25. 3. (AW). Jedno z tutejszych 

pisir. (donosi, że na Kabul rzucono z samolotów 
kilka tysięcy egzemplarzy odezw Amanullaha. — 
W  odezwach tych b. król Afganistanu zapewnia, 
że w razje uzysaania z powrotem władzy w kraju 
nie będzie się mścił na tych, którzy wałczy! lub 
walczą jeszcze przeciw niemu

Są tam fotograrje kobiety i marej dziewczynki 
zwykle blade fotografje amatorskie na tle dzikiego 
wina. Obok nich tkwią listy Wyjmuję je i usi­
łuję odczytać. Lwiej części słów nie rozumiem 
pismo Jest niewyraźne, a moja znajomość francus­
kiego jest minimalna. Ale każde słowo, które udaje 
mi się przetłumaczyć, uderza w moją p it ś, jak 
kula karabinowa — jak cios bagnetem

Mój (mózg jest zamglony Rozumiem' jedynie, że 
•nie wolno m. pisać dó tych ludzi, jak to początkc- 
wo planowałem. Niemożliwe. Raz jeszcze oglądam 
fotoyiafje; ludzie, których one wyobrażają, nie są 
bogaci. Mógłbym im bezimiennie posłać pieniądzr, 
gdy będę zarabiał. Chwytam się kurczowo teji 
myśli. Ten zmarły jest związany z mojem życiem, 
muszę wszystko uczynić i przyrzec, aby siebie 
uratować; ślubuję ślepo, że będę istniał tylko dla 
niego, i .ego rodziny, wilgotnenii wargami wgaduję 
w  niego, a gdzieś na dńie duszy tkwi we mn(e 
nadzjeja, że się w ten sposób wykupię i może ja­
koś unjknę śmierci; chwilowo mały podstęp, a po­
tem zobaczy się, co będzie. Właśnie dlatego otwie­
ram książkę i czytam powoli: Gerard Duval, typo- 
grafista. ’

Ołówkiem Zmarłego notuję adres na jakiejś ko- 
peifcie i mgle szybko wsuwam wszystko z powro­
tem do kieszeni jego munduru

Zamordowałem drukaTza Gerarda Duvala Mu­
szę zostać drukarzem, brąka mi się po głowie, zo­
stać drukarzem, drukarzem

Po południu uspakajam się. Mo.a obawa była 
nieuzasadniona. Nazwisko trupa już n^e olącze 
moich myśli. Nad wiezcorem, czołgając się po zie­
mi, powracam do naszych okopów.

—o—

Skandaliczne zachowanie sic dyplomatów hiszpańskich
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Dom Emigracyjny we Lwowie,
Lwów, 25. marca.

Rada Międzystówarzyszeniowa Społecznych 
Orga.ijzacyj (Opieki nad Emigrantami wc Lwowie, 
podaje do publicznej wiadomości, iż po 14-to mie­
sięcznych zabiegach wszystkich czynników rządo­
wych i społecznych, zainteresowanych w dziedzi­
nie opieki nad emigrantami, został onegdaj zaku­
piony przez Skarb Państwa 4-ro piętrowy gmach, 
na narożniku unc 29-go Listopada i Wiśniowiec- 
kich, pa cele Domu Emigracyjnego we Lwowie.

Gmach ten budowany na Sanatorjum — w 
całej gełnj odpowiada celowi. Pomieści on obszer­
ny i przyzwoicie urządzony hotel dla emigrantów 
wraz z jadalnią i innemi urządzeniami, żłóbek dla 
dziejci emigrantów, biura informacyjne wszystkich 
wymienionych Towarzystw Opieki nad ermgran- 
łaimi, iredakcję czasopism emigracyjnych, oraz biu­
ra Ekspozytury Urzędu Emigracyjnego. Położenie 
gmachu — opodal głównego Dworca kolejowego, 
przy 2-Ch linjach tramwajowych, o*az w sąsiedz­
twie wszystkich niemal biur towarzystw okręto­
wych zapobiegnie dotychczasowemu wałęsaniu się 
emjgiantów po nieznanych im ulicach i zaułkach 
miasta Lwowa, a co zatem idzie popadaniu w* 
ręce różnego rodzaju pośredników i oszustów, 
żerujących na ;ćh nieświadomości i bezradności 
W  tDomu Emigracyjnym będą mogli emigranci za­
łatwiać ma miejscu wszelkie formalności związane 
z wyjazdem, oraz znajdą tam tani i wygodny

Bł. p. Józef Sarę.
KRAKÓW, (25. (3. (AW). Zjmam tu inż. Józet Sare 

długoletni wicepr. m. Krakowa. Pogrzeb zmarłego 
w 78 r. życia wiceprezydenta Samego odbył się 
w poniedziałek, o gódź. 3 popoł. O godz. 12-tej 
w południe odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady (miejskiej, na którem zapadły1 uchwały celem 
uczczenia pamięci zmarłego.

Zmarły w r 1863 jako 13-letni chłopiec b.ał 
pośredńi udział w powstaniu przy wyrobie amu­
nicji dla powstańców. Bł. p. Sare trzyk-otnie był 
wybierany do Rady miejskiej, a od r. 1905, tj. 
przez 24 lat bez przerwy piastował godność wice­
prezydenta kniasta. . ' .

—o— *,

nocleg jaku też strawę.
W sezonje letnim w domu tym 
znajdą również pomieszczenie wszelkie 

wycieczki i kolonje wakacyjne
zwiedzające Lwów, albo przez Lwów przejeżdża­
jące.

Mamy wszelkie dane — liczyć że wykończenie 
i oddanie owego gmachu do użytku nastąpi nie­
wątpliwie już w najbliższych miesiącach, co bę- 
dzje dla licznych rzesz emigrantów p-awdzjWym 
dobrodziejstwem.

Ź P a r ę  K r o p l i

.HASS! - 0 przyprawy
\fnywowali wszelkiego rodza ju
| i  ' r ,  nadaJ e pr z y j emny  s m a k .

Rzeki ruszyły w Po?sce.
WARSZAWA, 25, 3. (AW). Według rapor­

tów nadesłanych wczoiaj wieczorem do Biu-a Hy­
drograficznego w Warszawie zbliża się chwila ru­
szenia rzek w środkowej i Dółnocnej połaci k'aju. 
Kierownictwo sztabu przeciwpowodziowego o- 
świadczyło, że o ile można przewidzieć ze splotu 
różnych czynników atmosferycznych ruszenie lo­
dów Ina Wiśle pod Warszawą należy się spodzie­
wać w nocą z poniedziałku na wtorek, tj. z 25. 
na 26. btm. Od dziś zarządzono ostre pogotowie 
na wszystkich odcinkach w obrębie wielkiej W ar­
szawy.

GDAŃSK, 25. 3. (AW). W  Kizowie w okręgu 
malborskim jzałożono przy znajdującej się tam sta­
cji (meteorologicznej stację iradjową. Stacja ta bę­
dzie informowała o poziomie wód w celu zapoDie- 
żenja Ma czas katastrofom jaowodzi.

MOSTY ZERWANE NA WIŚLE.
KRAKÓW, :25. 3. (AW). Pod naporerr. lodów 

zerwane zostały 2 mosty na Wiśle na orodze 
Oświęcim - -  Chrzanów i na Wisłoce w Łabu- 
zju pod Pilznem. Spowodowało to przerwanie 
kcmunjkacji >w obu tych miejscowościach

SYTUACJA POD WARSZAWĄ.
WARSZAWA, 25. 3. (AW). Według dotych­

czasowych ohserwacyj tegoroczne ruszenie i spły 
wanje lodów odbywa się w tempie nadzwyczaj 
szybem, Co zmniejsza znacznie n;ebezpieczeństwo 
większych zalewów. Prawdopodobnie noc dzisiej­
sza będzje przełomowa dla lodów na Wisie pod1 
Warszawą

—o—

Skazani: na 24 miljonow zł. grzywny
a w dodatku na 6 miesięcy więzienia.

WARSZAWA, Onegdaj w sąazie apelacyjnym 
zapadł wyrok w senzacyjnej sprawie. '

Na ławie oskarżonych zasiadła Stefanja Bau 
manowa, rodem z Kołaki Michał Adamowicz z 
Łodzi, pod zarzutem narażenia ską-bu na sumę
200.000 zł. strat przez nieuczciwe machinacje spi­
rytusem.

Baumanowa jako właścicielka „Kolskiej odow-

v,ki zwycięskich wyborach Kałuszu.
Kałusz, w marcu,

W njedzielę, 17. bm odbyły- się — jak dono­
siliśmy wybory dó Rady Powiatowej Kasy 
Chorych 'w Kałuszu. W  grupie pracodawców wŷ - 
bury mje odbyiy; się, bo pracodawcy zgłosili dwje 
listy, (zawierające pełną liczbę kandydatów. W  gru­
pie ubezpieczonych oddano 1099, tj. ókoło 40 
proc. upoważnionych do głosowania, na listę Nr. 2 
oddano 847 głosów, na listę Nr. 3 (BB) 252 gło­
sów.

Na irzecz listy Nr. 3 przepiowadzono koszto­
wną agitację, ściągnięto (masami robotników rol­
nych, llndówcy, którym Ukraińcy nie podpisał)) 
listy, skutkiem Czego dla braków podpisów zgodnie 
ż brawem lista musiała być unieważniona, prawdb- 
podobnie za namową kolegów adwokatów z bloku 
BB w  przeddzień wyborów wieczorem wylepilf 
miasto ^fiszami koloru 'żółto-niebieskiego z wezwa­
niem wystosowanym ćt> Ukraińców1, by wstrzymali 
śię od wyborów. Liczyli na to, że w ostatniej 
chwili wprowaazeni w brąd wyborcy wstrzymają 
się od głosowania, dzięki czemu mimo małej liczby 
otrzymanych głosów blok BB uzyska dużą ilość 
mandatów

Panow;e ;ad'wok&|Ci i lekarze z Unda, współpra­
cując ha terenie ghtiny z blokiem BE, za każdą 
cenę kolegów swych wprowadzić chcieli dó Kasy 
Chorych Boli ich, że robotnicu Polacy i Ukraińcy 
tak wzorowo gospodarzą własną instytucją ro­
botniczą Unoówcy wystąpili przeciwko robotni­
kom, żądając od: Ukraińców wstrzymania się od 
głosowania, a równocześnie nie przeciwstawili sie 
agitacji Obszarników, nie przeciwstawili sję pro-' 
wadzeniu Ukraińców-robotników sinych  przez ob­

szarników pod ich komenda i kontrolą do urny 
wyborczej.

Bojkot hje udał się, nie udały się represje; u- 
bezpjeiczeni zdawali sobie sprawę, że w ciągu dwu 
lat ostatnich dzidki energicznemu Zarządowi Kasy 
pod przewodnictwem tow A. Lewickiego dzięki 
energicznemu tow. J. Smetańskiemu i dzięki nie- 
zmożonej pracy tow. dyr. A. Janidkiepu Kasa roz­
winęła się i należycie wypełnia swe zadanja.

W  jesieni 1928 r lustracja przeprowadzona 
przez dyr. Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie p. Dr. 
Fr. Sżkoozińśkiego stwierdzała wze-ową gospodar­
kę Kasy. W dniu wyborów wyborcy-ubezpieczeni 
mim o irepiesji wy po wiedz jeli się za listą Za -ządu 
Kasy, tem samem potwierdzili opinję odnośnie do 
naszej wzorowej Kasy. ' ~
I Wynik wyborów przyniósł nam 23 mandatów1. 
Zarząd [pozostanie nadal w rękach „batjiajrów z Ba|- 
ni“ ! Akcja wyborcza czwartobrygadowtów, przy­
garniętych przez obóz BB przyniosła im prawdzi­
wą klęskę. Undowcy przekonali się, że Ukraińcy 
nie tylko nie chcieli podpisać im listy kandydatów, 
ale nje posłuchali również ich wezwania do boj­
kotu. Soiusz Unoowpow z BB, skierowany prze­
ciwko robotnikom nietylko na terenie rady gmin­
nej, powstałej z kurjalnych wyborów, ale i na te­
renie Kasy Chorych przyniósł kompietną kompro­
mitację.

Policja (zachowała się stronniczo. W: tej sprawę 
po zebrany materjałów z zażaleniami odniesiemy 
się do władz wyższych, dziś w  tem Imiejscu dbma- 
g&iny się natychmiastowego zbadania i ogłosze­
nia wyników ibchodzeń. Kto jak kto, ale oolicja 
na kresach winra dawać przukłed bezstronności1 

' i . • i S.

ni“ otrzymała w ciągu ostatnich dwóch lat 47 tys. 
litrów spirytusu, zużywając z tej ilości zaledwie
21.000 litrów na właściwe cele, resztę zaś sprze­
dawała po wygórowanej cenie.

Adamowjcz, mający otwarty sklep w  Łodzi, 
był jej głównym agentem sprzedaży.

Sąd po naradzje skazał Baumanową ; Adamo1- 
wjeza na 6 miesięcy więzienia i grzywnę w sumie 
24,000.000 zł., czyli po 12 miljonów złotych na 
osobę.

Varto zaznaczyć, że jest to najwyższy dotąa 
w Polsce wymiar.

E T T I N G E R A  „ R H  IN O  S A N "
(M . S. W . No re j. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Rasy Chorych)

I s r y b k o  rra K A T A R  N O S A
ora* nadmierną wydzielir ę .luzu, 
sp ^ n ia ląc  ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia: Apteka Mr. M. ETTiNGERA we Lwowie.
Do nabycia we wazystkich aptekach.

Egsaminy profesorów uniwersy- 
tifów sowlBEhleh.

MOSKWA, 25. 3. (AWj. T. zw Kontrrewolu­
cyjna agitacja na wyższycn uczelniacn, w której — 
według oskarżeń prasy sowieckiej — biorą akty­
wny udzjał także i liczni przedstawiciele dała pro­
fesorskiego skłoniła komisarjat ludowy do opraco­
wania niebywałego w dziejach wyższych uczelni 
projektu publicznych egzaminów dla profesorów. 
Projekt przewiduje egzaminu dla tych profesorów, 
którzy uzyskali katedrę przed listopadem 1919 r. 
względnje dla tych, którzy ukończyli już 65 lat. 
Egzamina pdbywać się będą na zgromadzeniach stu 
aerckjch, gdzie każde z profesorów będzie miał 
obowiązek zreferowania całej swojej działalności 
naukowej i społecznej w ciągu ostatnich lat 10. 
Studenci będą mieli prawo wysterowania z inter- 
pe’acjaimi i oskarżeniami.

Pierwsza egzamina profesc-SKic odbywać się  
będą iw maju r b. i oDejmą 200 profesorów uni­
wersytetu mnjngradzkiego i kijowskiego.
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O zapobieżenie przekroczeniom budżetowym nm
w  roku bieżącym.

Projekt obniżenia ceny paszportu zagranicznego
' WARSZAWA, 2". III, {PAT.). Przed po­

rządkiem 'dziennym dzisiejszego posiedzenia 
komisji administracyjnej Sejmu wobec, wy­
jaśnienia, że Marszałkowi zależy1 na zała­
twień in przedłożeu [rządowych, komisja 
przy siąpiła do sprawjyi art. 11G. Przcpiwko 
przedłożeniu rządowemu vysląpi tow. pos. 
Prageł’. Po krótkiej dyskusji, komisja wię­
kszością głosów  odlrzuleiła pjrzledłożenie rzą­
dowe! w sprawie1 przedłużenia na rok moefy 
obowiązującej Tirt. 116.

WARSZAWA, 25. 111. (Ldl wl.). Porzą­
dek dzienny posiedzenia Sejmu1 uzupełniono 
.sprawozdaniem komisji budżetowej o wnio­
sku Klubu i\Tarodbwefg’o W sprawie \Vyto­
czonych przoZ linistra spraw wojskowych  
oskarżeń dolyezącylch kradzieży i defrmi!- 
(tlacji sum budżetowych ministejrstwa spraw  
w ojskowych w łatach ubiegtyicb.

Z kole) i p rzy s tąp io n o  d o  d a lsze j 'o zp ra - 
w y nad  w niosk iem  W sp ra w ie 1 g o sp o d a r-  
Czeigo po łożen ia  k ra ju  i kon ieczności p rzód  
sięw zięeia ś ro d k ó w  żaradczfyfch.

W dyskuąji zabiejrali glos posłowie1 Ma- 
Ksylniljan Malinowski !(W yżw.), Łujcki (kl. 
U kr.) i Pluta (Sir, Chij) Dylskusja topzyla, 
się głównie około .zagadnień Wsi ożył. oko­
ło  spraw drożyzny ziemi i przeciążenia po­
datkam i.

Następnie sprawę obniżen ia  paszportów  
zag ran iczn y ch  re fe ro w a ł pos. Piesch (klub 
nietm .), Projekt zmierza d o  obn iżen ia  ceny 
•paszportów do 10 flr. szw. iczyl i 17 zł. 20 gr. 
'Paszport tak i byib 'y W ażny przez 2 lata 
i d a w a łb y  prawo do w iełokro tnyich  W yjaz­
dów  • -   -

Kielrownik -min. skarbu' p. Grodjyńsk. 
przeiciwistawil się tomu zaznaczająą że ubyA 
łaby poważna pozycja dochodowa, bowiem  
paszporty dają przeszło 4 milj. zł. rocznie.

Reizotuicję Iw tej Sprawie złożył tow. 
Pragicir.

astępnie (przemawiał tow. pos. Czapiński w 
sprawie przekroczeń budżetu w roku bieżącym 
Przedłoży! rezolucję, przyjętą na komisji budże­
towej, wzywającą prezesa N. I. K. do poinformo­

wania Sejmu — czy gospodarka rząau oabywa się 
w (granicach budżetu. Fakt przekroczenia budże­
tu w roku budżetowym 1928 29 nie ulega wąt­
pliwości.

Ostatnie wystąpienie prezesa N. 1. K. w Sejmie 
— jnówi tow. Czapiński - wywołało w społe­
czeństwie iniepokój. Cenitng N. 1. K. i piusielibyśmy 
się niepokoić gdyby N I. K poszła dalej po tej 
drodze Powstałaby bowipm niepewność czy N.I.K. 
stoi na wysokości swego zadania.

Po przemówieniu pos. Krzyżanowskiego Sejm 
przyjął rezolucję komisji.

W wyjaśnieniu swojem prezes N. I. K. wylicza 
daty kiedy stwierdzał przek-oczenia i kroki jakie 
przedsięwziął w stosunku do min. Skarbu.

W końcu nawiązując do przemówienia swego 
na jednem z ostatnich pos>edzeń prezes N. 1. K. 
uważa, źe wykonał nie tylko swoje orawo lecz i 
swój obowiązek. Gdyby między stanowiskiem 
mojem i stanowiskiem Sejmu w tej sprawie zacho­
dziła zasadnicza różnica w sprawie charakteru 
nojej współpracy z Sejmem, to uważałbym, że 
dla aoora państwa powinienem ustąpić z tego 
stanowiska. Zwracam się więc ao Sejmu z proŚDą

zajęcie stanowiska i o wyrażenie zdania, czy to 
moje oświadczenie przyjmuje do wiadomości. Je­
żeli nie uzyskam aprobaty, to wyciągną z tego 
konsekwencję o której mówiłem

Marszałek istwierdza, że wywody prezesa NIK. 
zmierzają do tego, aby dać mu pewnego rodzaju 
votum zaufania. IJfważa to jednak w dniu dzisiej­
szym za niemożliwe, gdyż Sejm nie zaznajomił się 
jeszcze z pracami, które prezes N. 1. K. obiecał 
przeałożyć. Dlatego Marszalek proponuje, aby de­
batę nad tą sprawą postawić na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia po przestudjowa- 
niu strawy w komisji budżetowej.

Tow. pos. Czapiński uważa materjal faktycz­
ny, zawarty w wyjaśnieniach prezesa za ba Izo 
pemgj i wniosek komisyjny tem samem za załat­
wiony. leżeli zaś prezes życzy sobie, 8żeaa Sejm 
rozoatrzyl wniosek o przyjęcie Jo wiadomości 
jego oświadczenie, to należy odesłać to do ko­
misji budżetowej.

Następnie przemawiali poseł Stroński (Klub 
Nar.), pos. Bagiński, min. Car i pos. Kościał- 
kowski.

' ŚLUBOWANIE NOWEGO POSŁfl TOW. 
MASTKfl.

WARSZAWA, 25. 3. (Tel. wł.). Na popołutf- 
niowem posiedzeniu Sejmu złożył ślubowanie po­
selskie tow. pos. Mieczysław Mastek, który wcho 
dzi na miejsce tow. posła Bobrowskiego.

Naprężenie stosunków anglo-amerykańskich.
Zatopienie przemytniczego okrętu angielskiego.
LONDYN. 25. 3. (AW). Zatopiene angiel­

skiego okrętu „Imaione" przez amerykański okręt 
strażniczy „Abalone" na wodach amerykańskich 
wywołało ostre napięcie stosunków anglo-amery- 
kańskich. Komendant angielskiego okrętu oświad­
czył przedstawicielom prasy, że w myśl p-zekona- 
nja Kapitana „Abalone okręt „Imaione" już od 
5 lat uprawiał przemyt alkoholu. Ambasador an­

gielski [zażądał w  dniu wczorajszym — z pole­
cenia Swego rządu — wyjaśnień w  W aszyngto­
nie, w odpowiedzi na cio ośwjadtzono, że am De­
partament rządu ani u~ząd skarbu oficjalnie nie o- 
trzumały relacji o  tem zajściu, wobec czego  
amerykański hie iest również w  stanje udzielić ja­
kichkolwiek wyjaśnień W tej sprawje.

—o—

Olbrzymia powódź w St. Zjednoczonych.
WARSZAWA, 25. 3. (AW). „Express Por." 

donosi z Nowego Jorku o strasznej powodzi, która

Sytuacja powodziowa w Malopolsce wsch.
PRZEMYŚL. 25. marca. (Pat.) W  niedzielę rano 

fdsziyt lód na Same od uiścia Oslawy pod Zagórzem 
Tego samego dnia, okoio 'godziny 17, spłynęły lody z 
Solanki (dopływu Sanu W1 powiecie liSkim ) przy s ta ­
nie wody 1.15 ponad normalny poziom.

Również w ' niedzielę o godz. 12 w  południe ru­
szyły lody na Mleczce (dopływ Wisłoka), W  ciągu 
kilku godzin 'wzrósł poziom wody n a  Mleczce idto 4 m e­
tró w  ponad normalny stan wśkutelc czógo nastąpn 
silny wylew. Mleczka zalała przedmieście Przeworska, 
zw ane Mokrą Stroną.

Na przestrzeni między Łańcutem) i Przeworskiem 
pow stał zator na W isłoku, Dod mostem drewnianym, 
w skutek czego w oda’ spiętrzyła się d'o Wysokości 3 
m etrów  ponad normalny stan i uszkodziła most

W  poniedziałek rano spłynęły lody na Sanie, 
na kilom etrze 98 pod Jarosławiem Lody, k tóre wlczo- 
raj w południe utworzyły zator na Sanie pod wsią 
Buszkowice, oodałoną o 5 kim. od Przemyśla, zosta­
ły w  ciągu nocy usunięte.

W  poniedziałek wieczorem powstai na Sanie g ro ­
źny zator pomiędzy Babicami j Ruszełczycami, 21 kim, 
od Przem yśla. Powiadomiony o zatorze, starosta prze­
myski spow odow ał wysłanie do Babic oddziału s a ­
perów . W oda spiętrzyła się na w ysokość około 4 
m. ponad normalny stan, wskutek czeigo San w y­
lał. O godz. 20, wodla dochodziła już do przednich 
chałup Ruśkiej W si, g rożąc jej zalewem. Na zarządze­
nie starosty przemyskiego, rozpoczęła się już ew anua- 
c[a Ruskiej W si. Jest nadzieja, że W ciągu nocy zator 
zosta  iie usunięty i Woda spłynie.

LWO'W. 25. m arca. (A. W]! Rzeki górsk .e  również 
naogół ruszyły, przy wysokości od 50 ctm — 1.50 mtr. 
ponad poziom normalny. Na rzekach W iar, W yrw a,

Strfwiąż i Stuipłiipa 'wody podniosły się o 70 ctm . ponad 
poziom norm alny, i j 1 ; - f

Naogół W tych rzekąćh woda i Jody spływają 
normalnie. Dniestr jakkolwiek ruszył w górnym swym 
biegu t. zn, na przestrzeni powiatu Samborskiego to 
jednak w dalszym biegu jeszcze stoi. W skutek tego  
znowu występuje obaw a tw orzenia się niebezDiecznych 
zatorów . I

W e wszystkich starostw ach od dnia w c/orajizego 
funkcjonują dyżury całodzienne i nocine. Patrole mi- 
nierskie pracują bardzo intensywnie. O ile1 w' cią­
gu najbliższych dni nie spadu;e Większy ciepły ule- 
Wny deszcz, Inie (przewiduje się groźniejszych przejaw ów  
obecnej odwilży.

Frzemębzenl mrowie sfanu
Litwinow I Stalin,

WARSZAWA, 25. 3. (AW). jedna z  ajeneyf 
stołecznych podaje, że w najbliższych dniach wy­
jeżdża z  Moskwy na kurację zagranicę zastępda 
komisarza ludbwego do spraw zagranicznych Li­
twinow Litwinow przejeżdżać będzie przez Polskę 
i nie jest wykluczone, że zatrzyma się w W arsza­
wie fcelem odbycia konferencji w aktualnyich spra­
wach politycznych z min. Zaleskim.

MOSKWA, 25. 3. (AW). Przód kilku dmam,i 
Stalin |poddał się oględzinom lekarzy, którzy s tw ie r ­
dzili przemęczenie nerwowe i zalecili mu usunię­
cie się przynajmniej na dwa miesiące z życia poli­
tycznego Stalin będzie musiał wziąć urlop wypo­
czynkowy. ( . ! !

nawiedziła południowe stany. Cały szereg m.ejscir 
wości zostało zupełnie zalanycn. Panująca p o w ó d ź  
gwałtowny orkan i oberwanie się ćhmury poczy­
niły wielkie szkody materjalne. Wiele osób postra­
dało życie.

Zamknięcie sesll ku ttn w ef 
Selma.

WARSZAW A. 25. marca. (tel. Wł.) Dziś prezyd. 
Rzplitej podpisał rozporządzenie, mocą którego obe­
cna sesja budżetowe sejmu zostanie zamknięta

Zajście na posiedzeniu Rady miej. 
w Białymstoku,

K  ' BIAŁYSTOK. 25. m arca. (A. W J  Na ostatniem  po­
siedzeniu Rady miejskiej przyszło do skandalicznej kłó­
tni. Podczas obrad budżetowych ławnik m agistratu 
Flomenbaum (Bund) zarzucił radnem u Olszyńskiemu (KI. 
Większości polskiej), że biył W swoim czasie redakto­
rem gazety komumst. w  Mińsku. Wylwiązaia się kłó­
tnia słowna, iw rezultacie której obaj dostojnicy miej­
scy obcięli się czynnie znieważyć, czemu znowu usi­
łowali przeszkodzić obecni na sali ich koledzy. Posie­
dzenie musiano przerwać. Na zebraniu konwentu se­
n iorów  ubolewano nad zajściem i postanow iono za­
łatw ić je przez utworzenie sądu bonoroWegó dla roz­
patrzenia zarzutów . Radny Olszyński jeśt adw okatem  
i był swego czasu Wiceprezesem rady miejskiej,

SYTUACJA W RUCT1U KOLEJOWYM
LWO*W. 25. marca. (A. Wj), Lwowska Dyrekcja 

Kolejowż (Biuro (rozkładu jezdy), komunikuje, że d'n, 
26. b. m. został •oodjętiy normalny ruch kolejowy na 
odcinku Nowly Łupków — W ola Micnowa, linj: wązko- 
torowej Nowy Łupków — Cisną.

Na i rzekach przepły wających na obszarze ŁLw/o- 
Wśkiej Dyrekcji Kolejowej ruszyły loay spływ ając nor­
malnie. Jedynie Dniestr, Seret i żb ru cz  stoją jeszczę 
pod lodejn- | : !
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Kompromitujący wystąp p, Smutikowskiei
na posiedzeniu Rady przybocznej.

Proponowany przez komisję bailżetową 
fji^Iiminarz buidżetowy m L ^ow a na rok 
1929-30 w ',)ki]w\ycit' Wydatków wynosi zl. 
25,831.7341 , a W irb.tfrytie' tfochoclów złolytch 
25,838.553.

W7 dniu woźorajbkiym w  d a lszy.ni ciągu 
na posiedzen iu  K ady przybocznej toczy ła  
się 'dyskusja  naci p rzed łożonym  buclżclem.

Piqrws/y W ayskusji tej przemawiał p. 
dr. Sicbmorak (kl. żyd. ); klóJp oświadczył, 
że klub jego wbirew przekonaniu głosować 
będzie za tyiidżctoin jako konieeizjnoiścią dla 
miasla, a’Ie rów ndeddnie iglosoWać będzie 
przeciwko Kilku jiozAojom, na które1 klub 
jego się Jnie godzi. 1

Następny mówca p. Dr. Dornaszewicz 
(klub itaroelJpwlństw.) Wyraził stanowisko 
swego klubu, oiświadidzająci się za Ijudżc- 
Łem. „Mowę“ iswoją p. d|r. I) oma szewicz ód-, 
czytywał Iz kartki papieru, n ie mogąc się. 
'widocznie zdobyć ina to, b|y kilka czy kil­
kanaście1 zdań Wypowiedzieli ,,2 gł:Owy“. — 
Pr z Cc jeż Laką sztukę potrafi nawet kilku- 
nastolelni icłilopak. A przelcież p. dr. Do ma- ! 
szewjcz ma ambicjle przywódlcy' icoprawda 
jakiegoś lokalnego Zosjiolu politycznego ale 
światobulrezyich pretensjacta.

Wczorajsze posieidizetne Rady nie było  
pozbawione i kouficznego |fEtomentul Oto 
pifSsfcl porządkieim dziennym zabrała glos p. 
Smulikowska, jednogłow.y 'dzionek .,Wrakcji 
rew oi,“ w” Radzie1, kompromitując isię oświa­
dczeniem, w  któran „stwierdź a> żc PPS. 
przestała ju ż ( !) reprezentować szerokie ma­
sy, że PPS jest partją kojniunistyjCżną i an­
typaństwowa.. i L. id. głupstwa, w stylu 
,.Prz:edświtn“ : — natomiast now y po- 
Wstał obóz W próldlapjacie polskim, a iest 
nim ,,Pr akcja /ewolucyjna''. W konkluzji 
mówczyni zapowiaSdia, (iż B. B. S. nie! po­
przestanie ba niej jefdbej jako' reprezentancie 
tego (stronnictwa, a domagać się będzie1 szer­
szego; udziału B. B. S. w  Radzie1 (apetyty 
rosną niemałe !) przez nominowanie człon­
ków z jego ramienia. !

Pom ijam y leałą beznadziejną śm ieszność 
,,óświadczeinia“ p. Smułików(s.kie(j. Chcemy 
tylko podkreślić, że iz, (chwilą wystąpienia  

V. PPS p. Smutikiowlska wzięła także1 befen 
brat z pozorami prymilyWicej przyzwoitości. 
Złożony rzekomo mandat radziecki zatrzyi- 
m ała przy sobie. N ie imiała co prawda od­
wagi jr ’ zv chodź en i a b a  posiedzenie wówczas

KTO WYGRAŁ?

W ARSZAW A, 25. marca. (A. W ^  IW 17-tym 
rkiiU cią^nienja 5-tej 'klasy Loterji Państw 1 padły głó­
wniejsze 'wygrane n a  następujące num ery:

lójOOL zł. — nr. 309, 10.000 zł. —  35105, 5.000 
zł. — 2290, 54586, 139836, 3.000 zf. —  12855, 170403, 
2(000 zł. — 88489, 94187, 112820. 115763, 146222; 
151026, 153003

kiedy w  Radzie zasiadali sO|cjaliści i dopiero 
secesja klubu PPS dodała jej odwaigi. Nie 
na długo jednak ta odwaga wystarczy. P. 
Smulikowska ani się. Spostrzeże, kiedy 
wraz z icałą dzisiejszą radą znaj- 
idzie się poza m oram i ratuszja, W; którym  
poza sw oją rodziną i bliskimi przyjaciółm i 
domu nikogo bie reprezentuje.

A kiedy (się .skończy błogi okres nomi­
nałów i przyjdą no’\ve! czasy p. Smulikow­
skiej też tam bie będzie. Wprawdzie ape-> 
tyty duże, aTe kilka głosów familii i zna­
jomych na mandat nie starczy.

W czoraj przedpołudniem w Z aktadzi" czyszczenia 
nbrań przy ul. Akademickiej 1. 26, pod firmą ,,Osz­
czędność" zatrudniony tam chłopiec przypadnowo zbif 
flaszkę z nenzyną. Ulatniający się gaz momentalnie 
zapalił się od gazow ego pieca, pizyczem nastąpiła 
silna detonacja. Obecny w pracowńi pomocnik, Kazi­
mierz Kozłowski został poraniony odłamkami szkła 
i .doznał popieczenia. Płomienie szybko ogarnęły urzą­
dzenie pracowni, oraz ubrania i Iftittfe dane do czysz­
czenia.

Niebawem na miejsce przybyła straż  pożarna, O- 
gień przy pomocy dwóch prądów  wody ugaszono w

W czoraj Wieczór przejeżdżał ul. Leona Sapiehy 
szofer Antoni Kieczar, kierując autem nr. 8320 Na 
rołju ul, Śniadeckich auto niespodzianie wjechało na 
chodnik, zaczepiając bokiem i rujnując kiosk inwalidy 
W aw rzyńca Humaniuk, poczem wpadło na w ystaw ę 
sklepu M ohra i Sitachiewicza. Stało stę to .wszystko 
niemal błyskawicznie. Trzask łamanych desek, brzęk 
Slzjyb i przeraźliwy krzyk przechodniów' rozległ się mo­
mentalnie. W śkutek uderzenia zbiły się trzy szyby w y­
stawowe w artości ponad' 500 zł. ;

• W  krytycznym momencie przechodził chodnikiem

Naiwny ,spryciarzu.
LUBLIN. Do okienka w  Bamtu Udziałowym w 

Chełmie zgjosil się w  tych drwach Antoni ćw iek, gos­
podarz wsi Malowanej, celem wykupienia weksla sw e­
go na sumę 1000 zł-

Przybyły zwrócił się do odnośnego urzędnika, 
prosząc o pokazanie mu weksla, aelem zbadania podpi­
su. Gay urzędnik wręczył Weksel Ćwiekowi, ten od­
dalił się błyskawicznie od okienka i weksel podarł 
na strzępy. ! i f

Ćwjeką zdołano zatrzymać, aczkolwiek natychmiast 
po takcie usiłował zbiec W eksel został sklejony i 
będzie przedstawiony jako dow ód rzeczowy w sądzie.

Akcja straży pożarnej w lutym,
3 LŁ ' k '

Miejska śtraż pożarna t-a ła  udział w miesiącu 
lutym |przy gaszeniu 100 pożarów. Pod względem 
rodzaju jrozary te przedstawiają się następująco: 
jeden 'zbiorowy, 5 dachowych, 33 pokoj'o*wyctr 
13 sufitowych, 4 piwniczne, 28 kominowych, 7 
innych. Fałszywuch alarmów oyło 9. Przyczyną 
pożaru by to w 2 wypadkach podpalenie, w 24 
nieostrożność, w 30 wadliwa budowa, w  28 nie- 
czyszczenje kominów W 7 wypadkach nie stwier­
dzono (przyczyny pożarów. Co do rodzaju budyn­
ków, to pożar powstał w* 84 budynkach mieszkal­
nych, w 3 fabrycznych, w 4 składach wzgl. skle­
pach. Z pożarów .90 było we Lwowie, a 10 w 
gminach podmiejskich. W akcji ratunkowej brało 
udział 87 strażaków, 35 pai koni i 114 samocho­
dów.

ciągu pót godziny.
Pastw ą płomieni padła jednak większa częśc g a r­

deroby, wartości 40.000 zł. Również właściciel real­
ności, lewarz ar. Rudolf Breiter, poniósł szkodę około 
12.000 zł. Firma ta nie była ubezpieczona przed po­
żarem .

Poraniony Kozłowski został odstawiony db Pogio- 
tow ia ratunkow ego. Po zaopatrzeniu odwieziono go 
do szpitala

W łaścicielką niefortunnej „Oszczęanosci" jest 2 o - 
*ja W eiss, zam. przy ul. Nabielaka 1. 5.

—O—

Michał Sipowicz z lżoną M arją, zam. przy ul. Śniadec­
kich 1, 7. Zostali oni potrąceni, przyczem Sipowicz 
został zraniony w1 czoło, żona zaś jego została pora­
niona szkłem i koptuzjowana w rękę. Pogotowie ra t. 
ogwiozło ich do szpitala, gazie Sipowiczowej, w y­
jęto szkło z ;rany. ' ' i

Kom. Konarski, przeprowadzając dochodzeniu, 
zarządził /ga rażow anie  auta, które 'jest Własnością ,.Au- 
toparku", zaś Kieczara polecił odstaw ić do aresztu.

Dalsze dochodzenia w  toku.

Aresztowanie ci wartom sprawcy 
napadu na listonosza

Roman Mycyk, ssazany n a  7 la t w ięzienia za n a ­
pad rabunkowy na listonosza Kochanowskiego, ze­
znał na rozpraw ie, że działał z nakazu terrorysty, k tó ­
ry W ystępował pod pseudonimem „Bryła".

W  śledztwie ustalono, 'że tym Bryłą był zenow ij 
Knysz, student IV. iróku praw, zam. w  ukr. Domu aka­
demickim przy ul. Supińskiego którelgo aresztowano. 
W  czasie zarząazonej rew izji znaleziono p rzy nim 
poświadczenie pocztowe na w ysłane kwoty, pud' a- 
dresem rzekomej Bronfmanowliy. Knysz w  krytycznym 
czasie czekał na wspólników obok kościoła św . Anny 
aby odebrać od nich zrabowane pieniądze.

Dalsze ctocnodzenia w  toku.

STRASZNY WYBUCH GRANATU
KATOWICE. 25. marca '(P a t.)  Onegdaj wieczo­

rem, w  jednym z w agonów  zdążających z Katowic 
do Rudy, tuż ,przed stacją wielkie Hajduki, wybuchł 
pranat, raniąc 4 duopicóW w1 wieku szkolnym. Na 
podstaw ie dotychczasowych zeznań granat ten chłop­
cy owi znaleźli na strzelnicy i w ieźli go ze soba do 
domu. , .

URLOP WYPOCZYNKOWY STALINA.
W 1RSZAW A. 25. marca. (A. W .; ,„Prz. WieCz." 

doiiusi z M oskwy, że Stalin — z porady lekarzy —  
udaje się na 2 miesięczny urlop Wyooczynkowy na 
Kaukaz. Pod nieobecność zastępować go będą w  M os­
kw ie Jarosławski, M ołotow i Kossor.

Z - Ti. m  S .
W środę dnia 27. b. m. o godzinie; 7 |kąepzór, o a- 

będzie się w lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21. II, 
p. posiedzenie zarządu. Obecność wszystkich pod ry ­
gorem organizacyjnym obow iązkow a

Za Zarząd: Raduph, przew., Lewuiis, sekr. )

Z sali sądowej.

fldwptat oshnt>żony q litizne oszustwa i sprzeniewierzenie.
Adwokat 'dr. Władysław Grześzczyńśki, zam. 

przy ul Fred-y, stanął wczoraj przed trybunatem 
wyrokującym jako oskarżony o oszustwa i sprze­
niewierzeni^. Akt oskarżenia podaje 19 faktów 
różnych sprzeniewierzeń, dokonanych w roku 
1925. Mjędżiy innymi spizeniewjerzył on kwotę 
(11.400 zł. na szkodę Tekli Marków, zam. w Skni- 
łowje. Następnie przywłaszczył sobie kwotę 4.616 
dolarów |na szkodę Z. Hilbrićhtowej, a względnie 
Pol. Banku handlowego. Rudolfowi Urhoszakowi 
sprzeniewierzył 2.450 zł. Jerzemu W i'k orski cm u 
1.200 dolarow, firmie „Igni.s“ 2.000 zł., Marjanowr 
Dęhjiokiemu i N, Krimstokowi 1.850 zł., na szkodę 
Syndykatu rolnego kwotę 4.500, przyczem sfał­
szował Podpisy na wekslach, Janowi Rechzióglowi

sprzeniewierzył kwotę 2.700 doi., Tadeuszowi 
Wolskiemu 2.000 zł., Bernardowi Mekesowi 235 
złotych, Marji Strzeleckiej, a względny na szkodę 
Pol. Banku Handlowego sprzeniewierzył kwotę 
6.519 dolarów. Następnie sprzeniewierzy! na szko­
dę A. Budzanowskiego kwotę 100 doi. i 2.000 zl., 
na Szkodę Walerego Schuhmana i K. Rubla 
4.288 ;zł., na szkodę dr. S. Oberlandera 1.000 dbl., 
zaś Karolinie Plahnerowęj 1.180 doi. i H. Palu­
chowi 780 dolarów. Kwoty te zostały sprzeniewie 
rzcnc iprzy pomocy wyłudzonych weksli, Dadź też 
książeczek oszczędnościowych. , ,

Rozprawa potrwa 5 dni. Trybunałowi prze­
wodniczy tr,. Zawistowski, oskarża p-ok Nowacki, 
broni dt Zarzycki i

Wypadek samochodowy w ul. Leona Sapiehy.

G r^n y  pużar w  pralni z powodu eksplozji i benzyny.
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,W poniedziałek dn, 25 marca br. od­
było się w gmachu Banku hipotecznego do­
roczne walne zgromadzenie akcjunai juśzów 
lego Banku. Zgromadzenie' zagaił prezes 
Rady Nadzorczej p. St. Myjcielski, poczem  
imieniem Rady Nadzorczej zioży! p. Marjan 
Lisowiecki sprawozdanie z czynności Banku! 
za ». 1928. , I
-  . r  .* * * . *  L

Sprawozdanie to brzmi:
Rok sprawozdawczy rozpoczął się w  

Polsce na polu gospodarrzem i finansowem  
wcale pom yśln ie. Wkłady oszczędnościowe 
wykazywały w  pierwszych miesiąeacu roku1 
1928 'dalszy wzrósł w e wielu instytucjach 
finansowych w Polsce’ i laksaino w naszej, 
stopa procentow a miała te n d e m ję  zniżkową, 
a przy udzielanych kredytach zaczęto sto­
sować stopę znacznie niższą, niż ustawowo  
dopuszczalna. Także popyt za naszymi li­
stami przewyższa! w  pierwszych miesiącach  
ubiegłego roku naszą możność emisyjną, a 
wskutek tego w całym szeregu transakcyj 
ustały starania o kredyt kró tko term inow y  
w  tych w szystk ich  w ypaakaph, w  k tó ry c h  
fcdynie zaciąganie k red y tu  długoterm inow e- 
tfo fest racjonadie i ekonomicznie, uzasad­
nione. To też suma emisyjna doi. 1,355.(>50 
o jaką nasze k redy ty długoterminowe po­
większyły się w roku ubiegłym, osiągnię­
ta została już z końcem czdrwioa i na lej 
wysokości się zatrzymała, powodując w 
konsekwencji w dziale hipotecznym zastój, 
jaki trwa do ie(j |Chwili

Ten niepomyślny zWrol w  zbycie listów  
zastawnych nie jddzialał jednak u minie 
na dalszy wzrost wkładek oszczędności, któ­
re bądź to w  form ie książeczek oszczęd­
nościowych, bądź to rachunków bieżących, 
wykazują sta ły  p rzy p ły w  oszczędności u- 
możiiwiająo dostarczanie królkotermmo-. 
wych kredytów rolnictwu i handlowi. — 
Wzrost ten w stosunku do r. 1927 wynosi 
w dziale wszelkiego rodzdju wkładów G1 
proc., co odpowiada 51 proc-emu wzro­
stów : dłużników w rachunku bieżącym i 
dziale wekslowym.

V. szczegółach wynik działalności Ban­
ku w okresie sprawmzdawczym przedsta­
wia się następująco:

Zysk wykazany 'w zamknięciu rach mi­
ko we m w kwocie złotych 1,247.160*40. po­
równany z zyskiem roku poprzedniego w 
kwocie złotyleh 848.042‘84, daje poważny 
plus na korzyść roku 1928 i pozwala wybik  
Len 'uważać za beżwztględńie pomyśl ify.

W. - ¥

Kapitał zakładowy Banki hipot., sta­
nowiący poważny dorobek w czasach przed­
wojennych, nie zdoławszy uchronić się od 
losu zniszczenia, jami w  latach powojen­
nych dotknął wszelkie wartości majątkowe, 
zmalat i w obeCnej swej zredukowanej wy­
sokości pracować m ógł w' osiągnięciu wy 
kazanego zysku jako współczynnik tylko. 
Główna rola w  jego osiągnięciu przypadła 
kapitałom obcym, któiiel w płynęły do kas 
banku, jako lokata, czy to W formie W'kła­
dek oszczędnościowych, czy  W raca bież.

W tern Właśnie widzieć należy ten po­
m yślny objaw rosnącego db instytucji Ban­
ku! hip. zaufania, które w  cyfrach wyra­
żone przedstawia się jako wzrost lokal ob­
cego kapitału *w roku sprawozdawczym w  
paiow naniu z rokiem poprzednim o sumę 
zł 18,661.062*72. 1

Ten przypływ onccgo kapitału, świad­
czący o budzącym sie w  społeczeństwie 
zmyśle oszczędnościowym, jeśt pom yślnym  
objawem w  stosulnkącjh bankowych, oraz 
-lowodem zwolna wracającej równowagi w  
ekonomicznycn stosunkach życia gospodar­
czego naszego Państwa. Poprawa ta jednak, 
w obec djylsproporcji płynnych kapitałów do 
jeh Zapotrzebowania, w obec zwłaszcza przy­

gniatającego społeczeństw'o nasze ciężaru 
mnożących się opłat, podatków, należyfośc 
i przeróżny,rli świadczeń społecznych, zwol­
na lyiko postępując, nie zdołała jeszcze jak1 
dotąd oddziałać w  tym slopniu skutecznie 
jakby lego odrodzenie ekonomiczne Pań-, 
siwa koniecznie ‘wymagało.

Wynikiem lego stanu rzeczy stała się 
konieczność ponownego zasysiowania dzia­
łalności Banku w zakresie długoterm ino­
wego kredytu, który po kilkuletnim wojną  
spowodowanym zastoju przed dwoma do-, 
pielro laty ponownie b o  życia zoslal Wskrze­
szony. Zbył listów zastawnych Banku nie 
znajdując poparcia w słabych jeszcze zaso­
bach kapitałów^ krajowych, silą faktu1 o- 
przeć sic musiał o zayranicz'ny kapitał, głó­
w nie na ryn ka ch  am erykańskich , a gdy le 
w' nowszych czasach zmieniły dotychczaso­
wą orjentaej^. i ze stale oprocentowanych  
walorów' przeniosły zainteresowanie kapi­
talistów lamlejszych Wyłącznie na akcje 
przedsiębiorstw przemysłowych, dla zbytu! 
naszych emisyj podbbnie jak dla emisyj1 
wszystkich tutejszych lak pryw'aLnlych jak 
i rządowych inslyuicyj kredytu długotermi­
nowego brakło chwilowm widoków. N ić mo­
gąc \yię£ przez mnożenie zapasów własnych  
listów unieruchamiać przćznaioziojnych do 
obrotu zasobów gtilówlcowych, Bank był! i dYskii 
zniewolony w  drulgiem półroczu sprawo- v
zdawczego roku, zaprzestać czasowo dalszej 
emisji listów, a jakkolwiek Dyrekcja Ban­
ku nie1 przestaje czynić zabiegów dla znale1 
zicniu możności ich uplasowania, pony ot lże­
nie. Lej akcji zawisłem będzie od u kształto­
wania się Stosunków na zagranicznych ryn 
kach pieniężnych. t

Rcsbiyplem  iz dnia 20 listopada 1928 
udzielit Pan Minister, Skarbu Akcyjnemu 
Bankowi Hipotecznemu uprawnień instytu­
cji kredytowej, na rzecz której można nslar 
nawiać prawo rbjestrowegio zastawu rolni­
czego w  myśl rozporządzenia Prezydenta 
R z pitej z dma 22. marca 1928 (Dz. U. R. P.
Nr. 38, poz 360). Jakkol\Yiek slćry zie­
miańskie dotychczas nie korzystają z kro 
dytów opartych na powyższej Ustawie, lo 
jednak w  miarę jak producenci oswoją się 
z rygorami prawńomi, związ.alnemi z tą usta-, 
wą, ‘wynikną przypuszczalnie z uprawnień 
lym reskryptem nadanych niewątpliwe kos 
rzyści zarówno dla ster ziejmiańskicli jak 
dlla Banku.

Przechodząc 
stwierdza, że

do szczegółów referent

K antory w ym iany
wykazują zysk w sumie zł. 183.335.90.

E skon t weksli.
Stan porlfehi wekslowego, po strąceniu re­
dyskonta, wynosi) zł. 19,013.818*02, a od­
setki eskoutowc. zł 1,928 379‘66
Z ysk  z działu kredytu  d ługoterm inow ego  
zł. 911,646*45

P row izje
z rozmaitych inlejresów bankowycłi jirzy- 
nrosły w roku sprowozdawczym kwotę zł. 
702T74*39.
Pozostałość na książeczkach w kładkow ych ,
na okaziciela opiewających, wynosiła z koń­
cem roku 1928 sum ę zł 17,055.5 40 10, zatem  
zwiększyła się w porównaniu z rokiem 1927 
o pokaźną zt 5.211.000*86.

Kasy za liczkow e
Ij. pożyczki teirminow!e oddziałów zastaw­
niczych wr Zakładzie głównym  i w Fiłjmdh 
w Krakowie i w Łzerniowcacł.. przyl in ­
westowanym kapitale zł. 2,05G.33,'<39, w y ­
kazały zysk \v sUmie zł. 383.’528F67.

Place i koszta adm inistracji.
.Łączna cyfra płąc idjosiągnęła w' r. 1928 

sumy zt 1,407.488*19, zwiększała się zatem 
\y stosunku do roku 1927 o zł. 267.392*26.

Ciężary puhwćZne,
jak podatki różnego rodzaju, opłaty skar­
bowe, oraz śwdaddzenia społeczne wykazują 
stały wzrost i osiągnęły w  roku .sprawo­
zdawczym kwotę zt. 897,640*36. Na każde, 
zł. 100*— przeznaczonych tytułem dywiden­
dy dla akcjonaujusza przypada zatejm zł. 
179‘— na ciężary z tytułów prawho-publi- 
cznych (w ,i\ 1927 tylko zł. 147*—).

Ogóiay obrót banku  
licząc, jedną stronę księgi głównej — wy­
nosił w  r. 1928 St. 2,071 710.037*12, Lj. o 
zl. 651,620.434*51 Więiclej niż w  d. 1927.

E dndusz zapasow y
zwyczajny, który w|ynosn iz końqelm roku1 
sprawozdawczego Zl. 1,448.232*77, zasilamy* 
z zyskii roku ubiegłego kwmtą zł. 199.885 60 
‘Nadto fundusz dla jżabićzpiaczenia listów za­
stawnych Wzrost jtjo kwoty, zł. 2/4.717*—, 
a fundusz amortyzacyjny do kwctyl złotyteh 
190.653*21, rezerw a podatkował zł. 350.U00.

Gmachy i b u dynki bankow e.
Wartość gmachu bankowego i Budynków' 
w e Lwowie, tudzież budynków H lij, ma­
gazynów towarowych i cegielń) wynosi zl. 
1,520.278*36.

Sprawozdanie powyższe przyjęto bez 
isji. 1

Następnie sprawozdawca stwierdził, żel 
Rada Nadzorcza zes I a w i one. przez Dyrekcje 

| zamknięcie rachunków za rok 1928 w  myśl1 
| par. 46 statutu sprawdziła i znalazła je! w 
| zupełnej zglodzie z księgami i aktami.
| N adidyżka dochodu
; za rok 1928 wynosi >zł. 1,105.896*11. 
j

Z tego do funduszu zapasowego on nad­
wyżki zysku przeniesiono zł. 199.885*60, po- 

I zostaje zł. 906,010'51 z tej kwoty strąca  
się 5 proc. /dywidenda od kapitału akcjyjrę 

, uego zl. 5,000.000 — d. 250.000, pozostaje 
zł. G56.0J (3*51.

j Z tej kwoly przydziela się 15 proc.
I do funuuszu zabezpieczenia listów zastaw­

nych zt. 98,401*59., strąca się tyluleim tan- 
j Ijuir. 12 proc. 'dla Rady Nadzorczej zl. 
i 78.721*26, 12 proc. dla Dyrekcji i urzędu, 

zl. .78.721*26, \na renidneracje  Idla pracowi- 
nikóuf Z akładu  zl. 75.000 Relsztę złotych  
216 30*69 przbnosi się ba rachunek r. 1929

Następnie .Zgromadzenie powzięło na­
stępującą uchwałę:

1. Pnzyjnnijie isię idio Wiadomości spra­
wozdanie za Irok 1928 z iczynnośkd i o sianie  
Ranku.

2. Zalw^eji-dza isię, zamKnięciie1 rachulnku 
za rok 1928 i udziela Zarządowi Bauku 
absolutorj um.

3. Tytułem  dywidendy i superdywiden- 
djj' za rok 1928 wypłaca się począwszy od 
2. kwietnia 1929 zł 10*— za każdą akcję 
stuzłotową.

i. Przekazuje ,się zl. 199.885*60 db znvv- 
czajneigo funduszu zapasowego

5. Lr zez na,cza s ię  pa rema[ne|r,acje dla 
pracowników Zakładu wedle Uzna.iia D y­
rekcji i Rady Nadzorczej źł. 75.000.

6. Nadwyżkę 'zysku zł. 216.130*69 prze1- 
nosi się na rachunek r. 1929.

W dyskusji iia wniosek red. Frylhiga 
Zgromadzenie uichwaliłb przeZlpaczyć z  bie­
żących funduszów dyspozycyjnych 5.000 z? 
na cele  ’użyteczności p ub liczne j społeczniej 
i t. p.

'Nakoniec dokonano wyborów uzuptł A 
niająeych dn Raby iNadzorczej, do, której 
wszedł iednogłośnie wybrany p. Władysław' 
Żeleński. ,

Na tern zakończone zostały obrady1. <
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Do P. T. Prenumeratorów!
Do dzisiejszego numeru dołączamy wzeki" P. K. O., zapomocą 

któiych upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 142.176 prenumeraty 
za miesiąc kwiecień 1929.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką pocztową 
4 zł. 50 gr. —  ̂ j

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
kwietnia 1929 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru.

Administracja.

Łańcuch prasowy
z okazji lO-clo locla.

W ezw any przez. Tow . Rogalskiego składam po­
w tórnie 5 z), i Wzywam do złożenia odpowiednich 
kw ot i ;\v€zwarria dalszych, Tow . Olesia Diamanda i 
Tow . M aur. Segaia, najgorliwszych i najwierniej­
szych wspó i pracowników niezapomnianej pamięci „Gło­
su". WeinfeW Leon, Borysław.

W ezwany składam na fm dhsz prasow y „Dzień. 
Lud." kw otę zł. 5.— i [wzywam do złożenia odpo­
wiedniej kw oty Biesiadę Stefana, Kufla Ignacego S ta­
nika Jąna i Krzysiaka Józefa, wszyscy Kałusz, Saliny.

M arjan W iśniewski
Na fundusz prasow y „Dziennika Ludowego” zło­

żyli Tow . Błażej Baran 5 zł., Kaleman Włodb. zl. 1 Oi 
dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja „Dzień 
Lud.1' 1

W ezw ana składam 5 — zł. na fundusz prasowy 
„Dzień. Lud.? i (wzywam Benarodą Karolinę, Sajewicz 
Marję, S tanisław a Bekerai Anielę Gąsiorowską z druk, 
„Słowa Polśk." do złożenia odpowiednich kwot.

Kazimiera leamakówna.

Łdńcuch na Sztonaor Młodzieży.
W ezwany składam na sztandar Ojry Młodz. TUR 

o ,zJ. i hvziyWam do złożenia takiej samej kw oty i w e­
zw ania dalszych to w  - Pod :zaskicyo Jana (K. Ch ), 
Barana Eustachego (K. Sn.), M rozowską W andę (K. 
ChJ), Kochańską Stan. (K. Ch.), Dobrzynjecką Helenę 
(K.; Ch.), Schnabiówną 11. (K. Ch ). Br ran  Edw ard,

literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEHTHtl WIELKIEGO-

W torek, o 7j30 „Carewicz", 
j Środa 27. marca o 'godz. 3.30 „P ow ró t taty" 

przedstaw ienie dla dzieci i rrdodzjeży szkolnej.
Środa, o 7.30 „Carewicz".
Czwartek, piątek i sobota teatr zamknięty.

«£PEBTUAB TEATRU MAŁEGO.
W torek. o 7 30 „M urzyn w aiszaw ski".
Środa, o 7.30 „M uizyn w arszaw slc"
Czw artek, piątdk i sobota teatr zamknięty.

—o—
TEATR WIELKI występuje dziś z ipremierą pię- 

Knej operetki Fr. Lehara p. t . ; .Carewicz'' Obsa­
dę artystyczną tw orzą pp ; horab ianka (Sonia', Ma­
lin o w e j (Carewicz), o raz pp. • Ryisku, Lorczyńska, Fi- 
szerow ą, Kioeniówna, S./,os!aiod i Sohmid z reżyserem 
ta trzańskim  na ffiele Jedną z dominujących atrakcji 
przedstaw ienia będą oryginalne tańce rosyjskie ukła­
du baletm istrza Ciesielskiego pod zbiorowym tytułem 
„C arski balet".

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Aroyzłodziej z Damaszku". 
MARYSIEŃKA: „Arayzłoaziej z Damaszku". 
APOLLO: Laura la P lanta jako „N iew iniątko". 
LEW : Liii Dagover we filmie „ W  w irze Paryża". 
COLOSSEUM: „Donjuan z pensjonatu".
PAŁACE: „Branka potępieńców".
UOHECHA: „Noc M iłości" -r i „Romans Uwo-

dzieiefiti” .
FATAMORGANA: „K arjera dzisiejszego mło­

dzieńca".
OAZA: „O statni rozkaz" z Jenningsem.
CASINO: „K rólow a półśw iatka ''.
GRAŻYNA: ,Lew M ongołów '1 
PASA Ż: „M ogiła nieznanego żo łn ie rza '.
LUNA: „Lucjano Albertini".
PAN: „M iłostki ułańskie".
UCIECHA: „Kobieciarz".

K om unikaty.
POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ Spółdzielni 

„Dorny LudowO", odbędzie się “w1 czwartek 28. b. m. o 
godz. 7-ej Wieczór. W ldttalu Sykstuska 21. II.

POLSKIE TOW ARZYSTW O HISTORYCZNE (Od­
dział lwowski). Zebranie naukowe odbędzie się  we 
środę, 27. marca b. r. o godz. 6, po poł. w1 Sem inar­
ium historji Polski Uniwersytetu J. K. (Mickiewicza 5a 
III, p.) Na porządku dziennym. I, Ki stosz dr. K. Tysz- 
kow ski: Sprawozdanie z poszukiwań archiwalnych we 
W iedniu. II. Z. Żebrow ska: Archiwum Hussarzewskich, 
Goście mile 'widziani.

]\[owing z dnia.
Lwów, dnia 26 marca 1929 r.

TOW . LEOPOLD KBAM, działacz socjalistyczny 
n a  terenie Związku Akademickiej Młodzieży Zjedno­
czeniowej, uzyska! na Politechnice lwowskiej dyplom 
inżyniera chemika.

PCW ODŹ W  UL SNOPKOW SKIEj z  powodu 
toDienia się śniegów  wylały dwa staw y znajdujące s.ę 
na terenie cegielni Nachta przy ul. Snopkowskiej. W o­
da spływając ulicą Snopkowską w darła się  do pi­
wnic realności pod 1. 29. Zaalarm ow ana straż  pożar­
na usypała odpowiednią groblę i skierow ała odpływ 
wody do kanału.

u p a d e k  c h ł o p c a  z  p i e r w s z e g o  p i ę t r a .
W  realności przy ul Żółkiewskiej I. 16, spad1, z p ier­
w szego piętra na chodnik 2- letni syn lokatorki Miny 
Ag id. Rozpaczająca .natka odniosła chłopca do P o­
gotow ia ratunkowego, gdzie lekarz stwierdził, iż ma­
lec doznał tylko nieznacznych potłuczeń.

NIEBEZPIECZNA BUDERA. W  ub. niedzielę, ru­
nęło sklepienie z I. piętra na parter, W ubikacji ustę­
pow ej w  realność, przy ul. Sieniawskiej ), 12. Na 
szczęście n ikt z lokatorów  nie doznał szwanku.

AHESZTOWANIA ZA KRADZIEŻ I OSZUSTW O 
Jan Cwyk został aresztowkng za kradzież 19 zł. na 
szkodę Andrzeja Guiyjs,

Herman Klar, został aresztowany za sprzedaż 
tombakowych świecidełek jako złote.

flBESZTI iWANlE INŻYNIERA W  TUSTANOW I- 
CACH. inż. W olf Krohn, 'kierownik kopalni „Roman" 
w  Tustanowioach, z końcem ub. roku polecił pala­
czowi Leonowi W atkesow i i Stanisław ow i Silbermano- 
\vi połączyć rurociągi kopalni z gazowymi irurociągk- 
mi koncernu naftow ego „M ałopolska". Przy pomocy 
kradzionego gazu od trzech miesięcy byia uruchomio­
n a  koparnia „Roman", przyczem Małopolska" ponio­
sła szkodę w  Wysokość' 10.000 zł. Gdy stw ierdzono 
nadużycie policja niezwłocznie aresztow ała inż. 
Krohna, oarz W a t k asa i Silbermana. W łaścicielom' ko- 
patni „Roman" są O, Weinjstok i M;chał W eingarten, 
zam. stale we Wiedniu.

POGROMCY ZAMKÓW I KŁÓDEK PfiZY RO­
BOCIE. Franciszek Kochman, funkcjwiarjusz Uniwersy­
tetu, doniósi policji, że wczoraj w1 nocy jacyś osobni­
cy włamali się do Instytutu botanicznego przy ul. 
Długosza, skąd skradli połowy mikroskop, w artości 
1000, przyczem porozbijali zamki w  biurkach Na szko­
dę donoszącego nicponie skradli parę bucików, w ar­
tości 40 zł. i

Jakiś rzezimieszek włam ał s;ę dó mieszkania emer. 
sierżanta S tanisław a Reisa przy ul. Tercjarskiej. skąd 
słuadt w iększą ilość bielizny.

W  nocy n a  ub. niedzielę, dostali się złodzieje 
do Sklepu Feiwla przy uh Legjonów !. 13, gdzie p ró­
bowali rozbić kasę ogniotrw ałą. Zawiodły ich je­
dnak narzędzia, przeto zbiegli z biczem.

Z mieszkania J. u indaua, przy ul. Sykstuskiej 1. 
|., 31., skradziono futro, wkrtości 2.000 zt.

Podobną szkodę poniósł S. W achtel, zam. przy ul. 
D ługosza 1. 35. Skradziono mu bowiem futro, wartości 
500 doi. Nie wykryci na raz ie  nicponie dostali się do 
m ieszkania Luawiki Świsterskjej przy ul. Lelewela 6., 
skąu skradli futro, płaszcz damski, o raz monety w ar­
tościow e, łącznej 'wartości 1.200 zł.

Z m ieszkan,a Józeta Raubvogia przy ul. Modrze­
jewskiej, 1. 14, saradziono bieliznę w artości 500 
złotych. v i

Na szkodę Reginy Luciit, przy ul. Boimów l. 20, 
skradziono Większą ilosc tow aro  w  blawatnych.

Nieznani osobnicy włamali się do magazynu kup­

ca Kaz M aksymowicza, przy ul. Cichej 1. 3., skąd skra­
dli większą ilość tow arów  Korzennych i pakę 
saraynek, nieustalonej “a  razie  w artości.

Ze strychu realności przy ul- Korzeniowsaiego 
skradziono bieliznę jedwabną na szkodę Etki Elt, w ar­
tości 200 zł.

Działalność Kaśy Chorych nt. Lwowa
w miesiącu lutym 1929 r.

Ogółem zgłosiło się chorych: 19.026
Niezdolnych do pracy było osób: 3.615
Do specjalistów skierowano osób: 8.868
Wyjazdów do obłożnie chorych członków

rodzin było: 2.759
Wyjazdów do obłożnie chorych czł. było 2.116 
Wydano cwikierów i okularów 505

„ opasek brzusznych, przepukl. i na
żylaki 413

„ wkładek do bucików 172
„ protez zębnych 25

Laboratorja Kasy wykonały badań 2087, 
a mianowicie:

Badań krwi (w tem Wassermana 230) 403
„ moczn 845
„ plwocin 233
* treści żołądkowych 112
„ kału ~ 88
„ wydzielin 333
„ innych 73

Leczono i prześwietlono Rentgenem 1070
Zasiłków wypłacono: zł. 252.172 76. Dni nie­

zdolności do pracy 69.891 - . . .
Poza ambulatorjami Kasy i domem chorych 

leczono: W  szpitala leczono członków ubezpieczo­
nych 194, członków rodzin 66 W  Tow. Walki 
z gruźlicą 153 osób. W Okręgowym Związku Kas 
cnorych 98 osób. W  Sanatorjum w Worochcie 
30 osób, w Hołosku 24, w Bystrej 3 osoby, w W o­
dzisławiu 8 osób, w Sanatorjum w Dębinie 22 
osób; Wyjazdów na wieś przyznano 37.

Wydano recept: w aptece p^zy ul Brąjerow- 
skiej 18.949, przy ul. Fredry 18.057, razem 37.006. 
Zmarło członków Kasy 52, członków rodzin 58 
razem 110.

X NADESŁANE- 1K
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OŚWIADCZENIE, w  łączności z artykułami u- 
mieszczonymi w  „Spraw iedliw ości" Nr. 43. i nast. 
w  roku 1928, a omawiającymi stosunki teatralne we 
Lwowie — stw ierdzam , że p. Janina Kulczycka Ch.o- 
szczewska wyKazaU mi, iż zarzuty tam wyrażone po­
legały na mylnych informacjach, wobec_ ^zego coiem 
je j uch nie podtrzym uję. Tem samem wszelkie proce 
sy w tej spraw ie są bezprzedmiotowe.

Kazimierz K^anowsi

Sprawy partyjne.
P- ** S Dzielnica „C entrum ".
P. P. S. DZIELNICA „CENTRUM1. Posiedze 

nie Zarządu dzielnicowego odbędzie się we wtorek 
dnia 26. marca wieczór o godz. 6‘30 w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21, II. p. Na porządku dziennym: 
Zorganizowanie oddziału milic w dzielnicy.

Przybycie wszystkich członków „oniecznc.
Cegłowski, przew Folmes, sekr.

- o —
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poleca w sze lk iego  rodzaju

ita
L w o m .  Litsaż Mikolascha Wałki do okien i do drzwi Stale na składzie.

ZArEWHISZ SOBIE BOGfiCTWO!
A RODZINIE FUNDUSZ ZABEZPIECZYSZ

__ b o
o s z c z ę d z a j ą c  u  k ia®  
Jesteś u b e z p ie c z o n y ! ! !  

n a  w y p a d e k
n a  ś m i e r ć

n a  d o ż y c i e

I
Lwiiw, pl. Marjacki 6 —7, Telef. 19—2 5
Oszczędzającemu dostarczamy B E Z P Ł A T N I E  

skarbonkę—zegarek oszczędnościowy.
Poważni współpracownicy zdobędą 
W Y SO K IE W YNAGRODZENIE.

Pastylki B e1 niskie EąsetMep
Rag. Min. Zdr. PnW. Nr. 29.

V slirypkl, dnisRsid I haszu
i^Idonhiy środek zapobiegawczy przy 

shorobskuu zakaźtych gardła i krtani.
ZnakoB, o d ś w i e ż a  jamę nstną 

(dla gorączkujących).
S p « m  u j ą  a p te k i  l  d r o g e r je .

N a  ś w i a t a
N ajw iększy  w ybór P orcelan y , 
K ryszta łów , C hińsk ieyo srebra, 
F ra g e ta , A lpaki i w yrobów  P a- 
cyk ow sk ich  p o le c a  firm a

Kazimierz LEWICKI
Lwó^w, pL Marjacki 10.

N a jw ię k s z e  s k ła d y  
o zę śo i z a m ie n u ^  oh

„FOUD“ ,,Chevrolet“
opon wszystKich marek i ak- 
eeaorji .Technika Samocho- 
dowa< Warszawa, Jasna 14. 
Hurt! Detal!

Ceny wybitnie nisk ie!

iNSERluCit
W

DZIENNIKI;
LUDOWYM

J u ż w y szed ł drugi naktad
Ł. Frankowskiej,

Ustawa o ubezpieczeniu
na wypadek choroby wraz 
z ordynacją wyborczą do 

Kas Chorych
i jest do nabycia

w  K sięgarni Ludowej Szajnochy 2.
Cena ega. oprawionego 8 zJ. z przesyłką poczt. 9'50.

? l l  ' n a l p  damskie męskie, dziecięco, dla luodruu.ek 
,U Ig C  i bieliiniarsk’e, kroje do wszelkich modeli, 

książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
firma »Źurnal« Lwów, plac Bernardyński 2. .

Samochody
Batorego 4.

osobowe 2, 4 i 6-ciu csoLowe, oka­
zyjnie do sprzedania »PiloU. Lwów,

Z powodu rekonstrukcji lokalu
sprzedaje tylko do końca miesiąca PŁ Y T Y  k r a ­
jowe „ S y r e n a "  i iane najnowsze szlagiery

tylko po 5 zł.

G R A M O F O N Y
tubowe, szafkowe, walizkowe na najdogodniejszych warun­

kach poleca tylko znana fiirma
Lw ów  Kazim ierzowska 13 

teł. 53-16f.SYRENAM
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T  o k a z j i  z b l iż a ją c y c h  s ię  Ś w ią t  W ie lk a n o c n y c h ,  p r z y p o m in a m y  p. t. S m a k o sz o m  po - 
w s z a o h n e  d z is  z a p a t r y w a n ie  z n a w c ó w , że

P I W O
z Arcyks. Browaru w Żywcu.
JE S T  z e  w z g lę d u  n a  s w o ją  w y s o k ą  z a w a r to ś ć  IVIĄ II t r p G ^ C T  «*» D O I  C P F  
o d ź y w o z ą  i  b e z w z g lę d n ą  jz y s to ś ć  p r o d u k c j i  l l n U L L r O f c L  W r U L O O t L  

W s z y s tk i e  g a t  n  r *  f“\  p  "T* p  J e d y n y  w  sw o im  ro d z a ju ,  p o le o a n y
k i  p i w a  — a  t o : u 1 ^  '  1 * p r z e z  le k a r z y  d le  r e k o n w a le s c e n tó w

A l p i l  d o ró w n u ją c e  s w o ją  j a k o ś c ią  te -  y  A n  p ,  r  y*/  C l
L  g o  r u d z a ju  p iw o m  n g ie lsk lm  — u * * *  * *  • » w  v  W  L i

W s z y s tk i e  g a t r n  
k i  p  i w a  — a  to  : j > '

(o iem n y  a la  
B a w a r ------

Lr;." .*.™, „POLSKI PILZN£R;‘ „Zdrój Żywiecki”
do  n a b y o ia  w r  w s z y s tk ic h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  lo k a la o n  i  r e s ta u r a c ja c h .

PIWO FLP5ZKOW6 w e  w szystk ich  gatunkach d o  nabycia p raw ie  w e  
w szystk ich  lokalach restauracyjnych i handlach d e lik a te só w .

Reprezentaefa Arcyks. Browaru w żywcu

u
u

Sp. z ogr. odp. w t Lwowie, KO ŚCIUSZKI 24. - Telefon Nr. 13-29.

SER

m nonie Kopali
Spółka Akcyjna w  Krakowie

Wypłacają począwszy od dnia I-go kwietnia 1929 r. za rok 1928

6°|0 d y w i d e n d ą
t. j. Zł. 1.50 od akcji.

Wypłatę uskutecznia za przedłożeniem kuponu Nr. 7.

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
w Krakowie i we Lwowie.

Redaktor odpowiedzialnyf: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd Lwów, ul. U.  Sapiehy 77. — le i ,  496.


